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Zespawane brwi 
 

Marek B. przeżył niedawno 
bliskie spotkanie ze spawarką, 
która tak się „rozspawała”, że 

nie ominęła brwi naszego 
„Majstra”. Współczujemy…  

Pani Suty „nie w sosie”! 
 

Uczniowie klasy III a i II b  
narzekają ostatnio, że pani Suty 

ma kiepski humor. Podobno 
mało żartuje i stawia więcej 

jedynek… 
Rany! Co się porobiło?! 

Mrówki ł ączą się w pary! 
 

Znacie największą Mrów ę  
w naszej szkole? Znacie!  
A wiecie, że ta oto Mrówa 

znalazła sobie panią 
Mrówkow ą do towarzystwa? 

Teraz już wiecie! 

I jeszcze o plotkomanii… 
 

Mamy szczepionkę: Nie czyń drugiemu, 
co tobie niemiłe!!! 

WESOŁA SZKOŁA 

 

Wielkanocne jaja 
 
Przerwa: Gdzie zając chowa prezenty? 
Filip: Pod łóżkiem. Roksana: Na płocie. 
Martyna: Koło pieca. Piotruś: Pod 
poduszką. Bartosz: W skarpecie. 
Przerwa: W jaki sposób zając nosi 
prezenty? 
Karina:  W worku. Dawid:  
W reklamówce. Julia:  W kieszonce od 
spodni. Rozalia: W kolorowym 
opakowaniu na prezenty. Roksana:  
W prześcieradle. 
Przerwa: Co to jest „święconka”? 
Maciej: Czekoladowy zając. Filip:  
Baranek z masła, szynka, jaja, sól i pieprz. 
Karolina:  Ser, kiełbasa i mleko. 
Roksana: Pisanki i palma. Piotruś: 
Jedzenie, które ksiądz kropi taką miotełką.  
Przerwa: Kim jest „Baranek Boży”? 
Dawid: Jezusem Chrystusem.  Bartosz: 
Jest to zwierzątko Pana Jezusa. Julia:  

Aniołem. Roksana: To opłatek. Karina : 
Barankiem z masła.  
Przerwa: Kiedy mówimy, że komuś 
”odbiła palma”? 
Rozalia: Kiedy coś spadło mu na głowę, 
np. palma. Filip: Kiedy ktoś jest niemądry. 
Piotruś: Kiedy kogoś boli głowa. 
Karolina: Kiedy ktoś krzyczy i wariuje. 
Przerwa: Dlaczego na Wielkanoc 
zjadamy jajka? 
Bartosz: Bo mają dużo witamin. 
Roksana: Bo są święta. Maciej: Bo na co 
dzień ich nie jemy. Karina: Bo jest żurek. 
Dawid: Bo są poświęcone. 
Przerwa: Jaką potrawę wielkanocną 
lubisz najbardziej, dlaczego? 
Martyna : Mazurek, bo są tam orzechy. 
Karolina: Ser, jest on maślany. Roksana: 
Żurek, bo można wszystkiego dodać. 
Bartosz: Danonki – mnóstwo pyszności 
dla mocnych kości”? Piotruś: Murzynek, 
bo ma dużo kakao. 

Rozmawiała: Paulina Jakubowska 
 

Zabawne wypowiedzi Jana Pawła II 
 

W Monachium podczas powitania Ojciec 
Święty zapytał licznie zgromadzone tam 
dzieci: Dano wam dziś wolne w szkole? 
Dzieci z radością od krzyknęły: Tak!!! 
Komentarz papieża brzmiał: To znaczy, że 
papież powinien częściej tu przyjeżdżać. 
 
Do jednego z odwiedzających go polskich 
księży Ojciec Święty tak powiedział: 
Poczekaj chwilę na mnie, muszę trochę  
popapieżyć. 
 

23 października 1979 roku nazajutrz po 
uroczystej inauguracji pontyfikatu, Ojciec 
Święty spotkał się z Polakami licznie 
przybyłymi do Rzymu. Na uroczystości, 
byli oczywiście górale. Spostrzegłszy ich 
ubranych w tradycyjne, piękne stroje, 
Ojciec Święty podszedł do nich  
i powiedział: No jacyż są z was górale, co 
ciupagi macie, a swojego metropolitę 
toście wypuścili z Krakowa? Na to jeden  
z górali odpowiedział: Przecież jakby się 
tu wom jako krzywda działa, to my 
przydziemy i was bydziem bronić!  

Paulina Jakubowska 
 

 

Najzabawniejszy uczeń w klasie 
 

kl. 1 a – Patryk Zych; kl. 1 b – Adrian Krakowski;  
kl. 2 a – Paweł Paszkiet; kl. 2 b – Adam Woźniak 
kl. 3 a – Tomek Pawlak; kl. 3 b – uczniowie uznali, 
że większość chłopaków ma zdolności 
„rozśmieszające”! 

Ola Stróżyk 

PLOTKI 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

                                                                
 

 Plotkowały: Wszystkie redaktorki 

Pomaluj mi świat na żółto  
i na niebiesko! 

 
Ktoś tak bardzo wziął sobie 

słowa piosenki do serca, że nasza 
nowa pracownia informatyczna 
została pomalowana na… żółto – 

niebiesko! 
Oby nikomu nie przyszło do 

głowy, malować tak wszystkich 
klas! 

 

Pływające szuflady 
 

Chłopcy z II b to zapaleni 
ogrodnicy! Tak sumiennie 

podlewają kwiaty, że ostatnio woda 
zaczęła wypływać z … szuflady! 

 

Brzydkie dziewczynki! 
 

Wszystkie znaki w toaletach szkolnych 
wskazują, że dziewczyny zaczynają 

przewyższać chłopców  
w bałaganiarstwie i niechlujności!  

To damskie toalety są zmorą dla pań 
sprzątaczek i plamą na honorze kobiet! 

 

Martyna  wcale nie jest koścista! 
 

Takiego sprostowania oczekiwali od 
nas czytelnicy, więc jest! 

My od początku wiedzieliśmy, że to 
zgrabna laska jest! 

„Plotkomania” 
 

Ta groźna choroba dotarła już 
do naszej szkoły! 

Najgroźniejszą postać przyj ęła 
podobno w klasie III a – tam 

mówi się o wszystkich  
i o wszystkim…  


